GAZETA KRAKOWSKA 


"APO. 


Z KRAKOWA DNIA 2. GRUDNIA 1512 Roku WE SRODĘ, 


Wypis z Peatokołu Sekretarvatu Stanu 
W Pałace Naszym w Dreznie d. Sgu mie 
siąca [aflopadu roku 1812. 

FREDERYK AUGUST 
z Bożey Łaski Król Saski, Xze Warszaw. 
ski dc. Ge. 

Zważywszy, iż pierwszym warunkiem 
exekycyi praw i urządzeń iefi ich naydo- 
fiatecznieysza w kraiu wiadomość; zwa- 
żywszy, iż niewiadomość prawa nikogo 
niewymawia; zważywszy, że artykuł 87 
Konllytucyi przepisuie, iz prawa i urzą- 
dzenia Adminifiracyi publiczney będa o- 
głoszonemi w dzienniku praw, i aby obo- 


wiązywały niepotrzebuią ioney formy' o- , 


płoszenia ; zważy wszy iz upowszechnienie 
wiadomości o Naszych polianowieniach, 
wiele przyczynić się możę do zapobieże- 
nia nadużyciom z niewiadi mości prawa 
wynikaiącem ; chcąc to ogłoszenie nadal 
vczyBić zupełnie odpowiadaiącem potrze- 
bie; na przełożenie Naszego Minillra Spra. 
wiedliwożei i po wysłuchaniu Naszey Ra- 
dy Stanu, fianowiemy: è 

Art, 1. Dzienniki Praw wychodzić ma- 
ja w drukarni Rządowey, pod szczegól- 
nym dozorem Naszego Miniftra Sprawie- 
dliwości, który Zerazem czuwać będzie 
aby w żadnyçh innych dziennikach prze- 
drukowanemi nie były. 

Art. 2. Dzienniki prawa wychodzić 
będą arkuszami lub cwiartkami, z;tych 


składać się będą Numera, a z Numerow 
Tony wynoszące do ilości go arkuszy. 
Art. 3. Tom ieden na wodnym papie- 
rze kosztować nie ma więcey nad złotych 
cztery gr. 20, w którą to kwotę obeymuią 
się i koszta portorii tak drukow, iak prze- 
syłanych zanie pieniędzy. Gdyby prze- 
cież przy kocu roku pozofłał'iaki Rad 
remanent, tedy ma bydź użytym na fum 
dusz publiczney Biblioteki w Warszawie. 
Art. 4. Do utrzymania dziennika praw 

i prenumerowania na niego obowiązane: 

mi 94: 

1) Wszyscy Sędziowie, Assessorowie S4+ 
dow, bodsędkowie, Pisarze Sądowi, 
Aktowi i Konserwatorowie , Prokutato- 
rowie Królewscy i ich zalfiępcy, Komor: 
nicy, Urzędnicy Stanu Cywilnego pa 
miallach, tudzież Obrońcy publiczna 
wszelkiego stopnia. 

2) Wszysty inni Urzędnicy Cywilai przez 
Nas Króla mianowani, pensyą z Skarbu 
"publicznego pobieraiący. 

3) Wszyfikie wyższe Kraiowe i Departa« 
mentowe Władze dla ich wspólnego u“ 
zytku. 

4) Wszyscy Burmifrze i Woyci z obo» 
wiązkiem zoliawienia prenumero wany eh 
dziennikow swoim nafłępcom. 

5) Wszyscy Biskupi, ich Urzędy i Pleka, 
ni wyżey nad złotych pięćset dochkodw 
maiący. 


X 


6) Wszyftkie Kapituły i Kollegiaty, 

7) Wszyftki. Konsyltorya dyssydentskie, 
i Paftorowie tak wyznania Augsburskie- 
go iak reformowanego. 

8) Rabini i Duchowni innych niewyłliczo: 
nych tu wyznań. 

9) Wszyscy Jenerałowie i wyżsi Officero- 
wie przy Sztabach. 

10) Wszyscy Urzędnicy Adminifracyi 
woyskowey. 

Art. 5 Odtąd dzienniki te ex Officio 
bezpłatnie rozsyłanemi będą tylko do Bi- 

` bliotek publicznych, do Archivum ogólne. 
go, i do zwyczayRego ogłoszenia po ie- 
dnym Exemplarzu, 

Art. ó. Prefekt ułoży specyfikacyą 
ilości Exemplarzy potrzebney dla prenu- 
meratorow iego Departamentu, zniosłszy 
się co do Władz i osób Duchownych Ka- 
tolickich z Oflicyałem Dyecezyi. Podo- 
bnąż specyfikacyą co do Władz i osób 
Sądowych ułozą Nasi Prokuratorowie , co 
do Władz i esób woyskowych ułoży Dy- 
rektor popisow woyskowych, co do Biór 
Minifteryalnych i innych kraliowych Władz, 
ułożą ich naczelnicy. — Specyfikacye tako- 
we naypożniey w przeciągu miesięcy trzech 
od daty ogłoszenia ninieyszego Dekretu, 
maią bydź do Minifterium Sprawiedliwo- 
ści oc zsłanemi, 

Art. 7. Władze do ułożenia Specyfi- 
kacyow powyżey wskazane, trudnić się 
będą rozsyłaniem dzienaikow i ściąganiem 
za „nie prenumeraty, która to prenumera- 
ta kwartalnie z góry płaconą bydź ma,to 
ieft r Stycznia, r Kwietnia, : Lipca, 1 
Października i natychmialł do kassy (dru- 
kow Rządowych Miniferium Sprawiedli- 

| wości odsyłaną będzie. 

Art 8. Nikt z powodu rozmaitych U. 
rzędow lub innych własności obowiązuią- 
cych równie do utrzymywania dziennika 
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praw nie będzie mógł bydź znaglonym do 
prenumerowasia na więcey Exemplarzy 
nad iede». Koszta prenumeraty dla Ma- 
giftratur pobierane będą z funduszu na ma- 
teryały piśmienne dla każdey przeznaczo« 
nego. 0 

Wykonanie tey Naszey woli, Mini- 
Rrom Naszym w czem do którego należy, 
a wszczególności Minifirowi Naszemu 
Sprawiedliwości rownie iak umieszczenie 
iey w Dzienniku praw zalecamy. 

(Pod.) Frederyk Auuuft. 
(L.S. Przez Króla 
Zgodno zaryg.  Miniflier Sekretarz Stanu 
Folix Łubieński, Stanisław Breza, 
Minifter, Spraw: Zgodno z oryginałem- 
(Bod.)  Minifier Sek. Stanu 
Stanisław Breza. 
Ant. na Pygnańcach Sjoneman, Kon. M int. 
Z Paryża d. 16 Lifiopada, 

Woysko południowey Hiszpanii. 

Miafto iizamek Chinchilla 'na grani- 
cy prowincyi Murcyi, niedaleko od Man- 
chy, osadzone były woyskiem nieprzyia. 
cielskiem , które po zmianie placu działań 
trzymać sie mogło wtey dosyć mocney 
posadzie; ale skoro woysko południowe 
opuściło Andaluzyą, dla połączenia się z 
woyskiem środkowem, zbliżyło się do 
Chinchilli,i Hrabia Erlon ( Jenezał Drouet) 
dowodzący przednią firażą, odebrał zle. 
cenie opanowania tego miaa. D. 3 Paż- 
dziernika, zołłało miao przez woyska 
nasze zaięte. Tegoż daia opasało zamek, 
którego dowodca'oddać niechciał. Po 5cio 
dniowey pracy zrobiono wyłom, i zabie- 
rano się do szturmu, gdy nieprzyjaciel 
widząc się bydź ściśnionym żądał kapitu- 
łówać. Przyszła do skutku kapitulacya d. 
8, w którey osadzie pozwolono honory 
woyskowe. Marszałek Xże Dalmacyi 
( Soult ) kazał potem zamek w Chinchilla 

h 


zburzyć: X 


Miafto Strazburg d. 6 Grudnia w ro- 
cznicę koronacyi Cesarza i bitwy pod Au- 
fierlitz wyposaży iednę cnotliwą dziew- 
czynę. Ta musi bydź w Strazburgu uro- 
dzona lub tam wychowana i zamieszkała, 
nie mieć lat 30 i poyśdź za zasłużonego 
w polu woiownika. 

f Monitor ogłosił 
Duwudziefły szosty Biuletyn Wielkiego 
Woyska. 

W Borowsku d. 23. Paździeriska 1912. 

Po bitwie pod Mozayskiem zajał Je- 
nerał Kutuzow fianowisko o milę ( fran- 
cuzką) przed Moskwą; kazał kilka redut 
usypać dla obrony tego miafta i osadził 
go w nadziei okazania az do olłatniey ehwi- 
li grożney poftawy. Ale gdy d. 14 Wrze- 
nia zobaczył nadciągaiące przeciw sobie 
woysko Francuzkie, odmienił swoie po- 
fianowienie, opuścił to anowisko i co- 
fnat się przez Moskwe. Przed południem 
o gtey godzinie przeszła głowna kwatera 
Moskiewska przez miało, a oiwszey z 
południa weszła tam przednia ftraż Fran: 
cuzta.  Dowodca Moskiewskiey tylcey 
firaży kazał się zapytać czyli będzie mógł 
p:zeciągnąć przez mialo, żeby do niego 
miełrzelano.  Pozwolono, lecz uzbroiony 
przez Wielkorządcę w Kremhpie motłoch 
czymł odpor, który natychmiaft rozpro- 
szouy zoliał,  Nazaiutrz, iako też d. 36, 
17it.d. pochwyconoj 10,000 żołnierzy 
Moskiewskich, którzy sie dla zdobyczy 
w micicie ukryli; byli to sami dawni 
żo'nierze, którzy liczbę naszych jeńcow 
pomnozżyli. BD. 15, 16, 17 Września o- 
Świadczył dowodzący Jenerał Moskiewską 
tylną lrażą, 12 zaprieltaną tłrzelać , iż nie 
będą się bić, stomem mowił o pokoiu. U- 
dał sę drogą do Kcłomny ; przednia Hraż 
nasza liauęta o 5 nul į francuzkich ) za Mo- 
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skwą nad mofiem na rzece Moskwie. Woy- 
sko Moeskiewskie opuściło tymczasem dro- 
ge do Kotcmny; a udało się popr-ecznią 
do Raługi. Obeszło zatem Moskwę w od- 
ległości 6 mil (francezkich ). Wiatr niost 
w tẹ fironę dym i płomienie. Marsz ten, 
iak Moskiewscy ofłicerowie zapewniaią, 
miał dla nich coś ponurego i świętego; w 
wszytkich sercach panowało pomięszanie 
i boiażń. Mowią powszechnie, że office- 
rowie i żołnierze tak byli wzruszonemi , 
iż w całem woysku pod czas tego marszu 
tak było cicho, iak pod czas nabożeń- 
Rwa. 

Dowiedziano się w krotce o kierunku 
nieprzyiaciela. Xże lliryi (Marszałek Bes- 
sieres) udał się z obserwacyynym korpu- 
sein do Deszny. Król Neapolitański szedł 
za nieprzyiacielem do Podoł, potem za: 
szedł mu ztyłu i zagroził oderznięciem go 
od Kaługi. Chociaż Król Neapolitański 
miał tylko z sobą firaż przednią , nieprzy- 
jaciel mógł zaledwo opuścić swoie szań- 
ce, które był usypał, i cofnął się o 6 mil 
(francuzkich) nazad, z którym przednia 
nasza fraż toczyła chwalebną walkę. Xże 
Poniatowski zaiął fianowisko za Nara, 
gdzie wpada do niey rzeka Ilia. 

D. 5 Października poiechał Jenerał 
Lauriiton do główney kwatery Moskiew- 
skiey i między obuftronnemi ftrażami za- 
szła umowa, iż iedna drugiey nie będzie 
napaliować aż po trzech godzinnym wy- 
powiedzeniu rozeymu. Wszelako d. 18 o 
7mey z rana wypadło 4000 kozakow z la» 
su, kióry pa pół działowego wylirzału 
znaydował się od korpusu Jenerała Seba- 
fianiego, na ofiatnim końcu lewego skrzy- 
dła przedniey naszey firazy, który tego 
rana nie był ani osadzony , ani przeyrza- 
ny. Uderzyli oni zzwyczaynym krzykiem 
na lekką tę jazdę, właśnie gdy, z koni 
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gsiadła , dla odebrania racyy maki. Nie 
mogła ona się iak tylko cokolwiek opodal 
uszykować. Tymczasem wtargnął nie- 
przyiaciel tą luką i opanował 12 dział i 
20 prochowych wozów do korpusu Seba 
ftianiego należacych, które w dolinie fta 
ły. Zabrał oraz 30 taborowych wozow; 
ogółem 65, nie 400 iak się w przeszłym 
biulletynie doniosło. W tymże czasie 
wpadła tą samą luką nieprzyiacielska lı- 
niiowa jazda z 2 kolumrami piechoty. 
Korpus ten spodziewał się uprzzdzic nas 
do lasku i wąwozu Woronowskiego; ale 
był tam Król Neapolitański i siedział juz 
na koniu. Pollapił przeciw liniiowey jaz- 
dzie nieprzyiacielskiey i poraził ią w io 
do 12 uderzeniach. Pofłrzegł potem 6 ba- 
taliionow piechoty obu kolumn, któremi 
Jenerał Miiller dowodził, uderzył na nie 
rozbić i zupełnie wytępił. Jenerał Müller 
poległ na placu boiu. Gdy się to na ie- 
dney ftronie działo, bił się Xże Poniatow- 
ski na dragiey i poraził dywizyą Moskiew- 
ską. Jenerał Polski Fiszer poległ od kul, 
działowey. Nieprzyjaciel nie tylko dale. 
ko więcey od nas -utracił, ale ściagnał 
procz tego ña siebie wfiyd, że złamał u. 
mowę, co nigdy, albo rzadko się zdarza. 
Strata nasza wynosiła do geo ludzi wza- 
bitych, ranionych i poymanych. Nieprzy- 
iaciełl dwa razy tyle utracił. Wiele office. 
row Moskiewskich dolłało się w naszą nie- 
wolą i-2 jenerałow Moskiewskich zoliało 
zabitych, Król Neapolitański okazał w 
tym dniu co może przytomność umysłu, 
odwaga i wvienna wprawność , a w 
całey tey kampanii okazał się godnym 
wysokiey doftoyności, którą pjafłuie. 


Ztem wszyftkim chciał Cesarz przy- 
musić nieprzyiacielą, aby opuścił oszfńco- 
wany swoy oboz i cofnął się okilaa doi 


drogi, ażeby mógł bez przeszkody udać 
się do okolic, które na zimowe leże obrał, 
i one zaiąć dla uskutecznienia dalszych, 
swoich planow. Posłał zatem przez Jene- 
rała Laurifona przedniey swoiey ftraży 
rozkaz, aby fłanęła za wąwozem Winko- 
wy, ażeby nieprzyiacie| niepofirzegł iego 
poruszeń. Jak skoro Moskwa przeflała 
bydź miaftem , polłanewił Cesarz albo o- 
puścić to pogorzelisko, albo sam Kremlin 
3000 ludzi osadzić; ale po rądniowey pra- 
cy mie uznano Kremlinu dosyć mocnym, 
ażeby mógł 20 lub 30 dni własną siłą się 
utrzymać. Nadto osłabiłby woysko i 
wiłrzymnał iego poruszenia bez wielkiego 
użytku. Gdyby chciano Moskwę przeciw 
zebrakom i rabusiom zasłonie , potrzeba- 
by tam 20,000 woyska zoflawić. Mo- 
skwa ielł w tey chwili niezdrowem i za- 
rażliwem mieyscem. Otacza ią 200,000 
ludzi, którzy błąkaią się w okolicznych 
lassach, z głodu umieraią i zpod zwa'isk 
domow i ogrodow wykopuią co mogą 
sprzętow i żywności. Nie wypada zatem 
nawet garki ludzi poświęcać dla miey- 
sca, które nie ma wiecey żadnego znacze- 
dla woyskowego, a polityczne utraciło, 
Gdy wszytkie magazyny Rarannie wyszu. 
kane i wywiezione z miała zoltały , roz: 
kazał Cesarz 'pod Kremlin miny podło- 
żyć, który d. 23 o godzinie 2giey z półno- 
cy Xże Trewizy (iłortier) na powietrze 
wysadził. Zbroiownia, koszary gmachy 
magazynowe, wszyftko ie zburzone. O- 
wey rownie dawney iak monarchia cyta- 
deli, owego pierwszego pałacu Carow iuż 
nie ma.  Xże Trewizy udał się zaraz w 
drogę do Berei Adjutant Imperatora Mo- 


„skiewskiego Winzengerode , który d. 22 z 


500 kozakami chciał do Moskwy wtargnąć, 
zofiał odparty i z młodym Nariskinem w 
niewola zabrany. 


X 


D. '9 głowna kwatera przeriesiona z. - 
fała do Troyce i pozoltała tam do 2ogo, 
D. 21 była w Igniatewje, d. 22 w Fomin- 
skoe, ponieważ woysko dwa poboczne 
marsze odbyło, d. 23 w Borowsku. D. 24 
zamyśla Cesarz udać się w drogę, doyśdź 
do Dźwiny i zaiąć fłanowisko, które zbli- 
ży go o 80 mil (francuzkich ) do Peterzbur 
ga i Wilna, gdzie będzie miał podwoyną 
korzyść, znaydowania się o 20 marszow 
blizey mety i sposobow. 

Z4000 murowanych domow, które 
znaydowały się w Moskwie, pozofłało tyl: 
ko 200, Liczono ich 1000, ponieważ bra- 
no razei i kościoły, których było 800, a 
ztych większa część iell spalona, Z/8000 
drewnianych pozofiało się około 5oo. Ra” 
dzono Cesarzowi, aby kazał resztę mia- 
Ra spalić i wypłacił się Moskalom wła- 
sną ich monetą , tudzież, aby ten środek 
rozciągnał także na okolice Moskwy. 
Znayduie się około Moskwy 2000 wsiow, 
tyleż pafacow i zamkow. Radzono, aby 
wysłać 4 kolomny każda po 2000 ludzi i 
dać im zlecenie wszyftko na 20 mil (fran- 
cuzkich ) w całym okręgu spalić. Będzie 
to, mowiono, dla Moskalow nauką, do 
prowadzenia woyny regularnie, nie na wzor 
hord Tatarskich. Jeżeli spala wieś lub 
dom, potrzeha im spaleniem ftu odpowie- 
dzieć. Lecz Cesarz nie (zezwolił na ten 
Środek, przez który pomsiozyłaby się bar- 
dziey nędza tey wielkiey ludności. Pomię- 
dzy gooo właścicielow, których zamki 
byłyby spalone, znayduie się może 100, 
których uważać można (lronmkami Mara- 
ta Moskiewskiego, a 8900 uczciwych lu 
dzi, którzy dosyć drogo przypłacili iuż 
zdrożność kilku nikczemnikow., Dla uka- 
rania 100 winnych , zrobionaby 8900 nie, 
szcześliwemi. Nadto pozbawiłoby się 200, 
006 ubogich niewinnych poddanych spo- 
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sobu do życia. Cesarz przestał na zburze- 
niu cytadeli, wszyfikich woyskowych do- 
mow i inftytutow wedle praw woiennych, 
bez zrobienia poddanych, których dosyć 
woyna uciska, ieszcze nieszczęśliwszemi. 
Mieszkańcy Moskiewscy nie mogą się 
wydziwić nad pogodą, która od 20 dni 
mamy. Tak tu przyświeca słońce , tak są 
dni piękne, iak te w których zwykliśmy. 
się przeieżdzać z Paryża do Fontaine- 
bleau. Woysko znayduie się w nader uro: 
dzayney okolicy, która równać. się może 
z naylepszą w Niemczech i Francyi. 
y Dwtbdziefliy Siodmy Biulletyn Ws.tkiega 
B oyska. 
W Berei d. 27 Października. 
D. 22 udał się Xże Poniatowski do 
Berei. D. 23 woysko zabierało się wtąż 
udać droge, gdy dowiedziąno się po po- 
łudniu , iż nieprzyiaciel opuścił oszańco- 
wany oboz i zbliża się do miafłeczka Ma» 
łego Jarosławka, Uznano za potrzebne 
poyśdź przeciw niemu i wypędzić go am- 
tąd. Wicekról Włoski odebrał rozkaz u- 
dania się tam. Dywizya Delzonsa przy- 
była d. 23 o 6tey, w wieczor na lewy 
brzeg rzeki, opanowała molt i kazała go 
sporządzić. W nocy na 24ty weszły dwie 
Moskiewskie dywizye do miafta i opano. 
wały nader korzyline na lewym brzegu 
wzęórki.. D. 24 rowno z świtem rozpo- 
czeła się walka, gdy tym vzasem poka: 
zało się całe nieprzyiacielskie woysko : 
ftanęło za mialłem; nasze dywizye Del- 
zonsa, Brussiera i Pino były ma prze- 
miany w ogniu. Potyczka ta czyni Wice- 
królowii 4mu korpusowi nay większa chwa» 
łe. Nieprzyiaciei rozkazał dwiema trzecim 
częściom swoiego woyska wylłąpić, dla w- 
trzymania swoiego fłanowiska; lecz na: 
daremnie: miafto i wzgórłi opanowane 
zofłały. Ufięp nieprzyiaciela tak był na: 


gły, że 26 dział w rzekę „Kofi 
wieczora rozwinął Xze Eckmühl (Marsza- 
łek Davoufi) swoy korpus, a d. g5 całe 
woysko ,znaydowało się z artyletyą w 
szyku do bitwy w tem samem (łanowisku, 
które nieprzyiaciel dnia poprzedzaiącego 
posiadał. Cesarz przeniosł głowną swoią 
kwaterę d. 24 do wsi Gorodnia. O 7mey 
z rana 6000 kozakow, którzy przedarli się 
przez lasy, wznieśli wielki krzyk w tyle 
fianowiska i porwali 6 dział. Xże lftryi 
(Marszałek Bessieres) wsiadź z catą kon- 
ną gwardyą na konie, otoczono całą hor- 
dę, porąbano lub do rzeki wtrącono, Od- 
bito iey zabrane 6 dział, i zdobyto wiele 
iey wozow. 600 kozakow zoltało zabi- 
tych, ranionych i poymanych; z gwar- 
dyi ie 3o ludzi ranionych, a 3 zabitych. 
Pod Jenerałem Rapp ubito konia. Nieu- 
firaszonność tego jenerała , którey tyle iuż 
dał dowodow , okaznie się w kazdey roz: 
prawie. Na początku potyczki nazwali 
niektórzy żofficerowie kozaccy gwardyą 
froynisiami Paryzkiemi, Major dragonii 
Letort dobrze się popisał. O godzinie 8 
przywrocony był porządek, Cesarz udał 
się do Małego Jarosławka, dla rozpozna- 
pia ftanowiska mieprzyiacielskiego. Na- 
zaiutrz rozkazał uderzyć na nieprzyiacie- 
la; lecz ten cofnął się w nocy. Xże Eck- 
mühl ścigał go 6 mil (francuzkich), potem 
kazał Cesarz zaprzeltać ścigania i czynić 
woysku poruszenie ku Berei. D. 26 była 
głowna kwatera w Borowsku, a d, 27 w 
Berei. Dziś Xże Eckmiihl znaydnie się z 
swoim korpusem w Borowsku, a Xże El- 
chingi (Marszałek Ney) w Mozaysku. 
Pogoda przedziwnie nam służy ; drogi są 
dobre i mamy ieszcze Czas jesienny , któ- 
ry ma ieszcze 8 dni trwać i przezten prze- 
ciąg czasu doydziemy do nowego naszego 
fanowiska. — W potyczce pod MałemJa- 
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rosławkiem gwardya Włoska dobrze sie 
popisała, zaieła i utrzymała nieprzyiaciel- 
skie llanowisko. Jenerał Baron Delzons, 
waleczny woiewnik, ugodzony 3 karabi- 
nowemi kuląmi poległ w tey potyczce. 
Strata nasza wynosi w zabitych i ranio- 
nych 1500, a nieprzyiacielska 6 do 7000 
ludzi. Na poboiowisku znaleziono 1700 
Moskalow , pomiędzy kióremi 1100 rekru- 
tow w szarych kurtkach, którzy ledwo 2 
miesiące służą. [Dawna Moskiewska pie- 
chota ieł wytępiona; woysko Moskiew- 
skie winno swoie ocalenie posiłkowi ko» 
zakow , których wielkiemi kupami z nad 
Donu dolłaie, Dobrze wiademe rzeczy o- 
soby zapewniaią, iż w Meoskiewskiey pie- 
chocie pierwszy tylko szereg składa się z 
żołnierzy, drugi i trzeci z rekrutow i mili- 
cyow, które w brew danemu słowu da 
pułkow wcielono. Moskale utracili 3 je- 
nerałow. Z naszey firony Jenerał Hrabia 
Pino ieft lekko raniony. 
2 Mosrwy d. 17 Października, 
(Z Dziennika Pańflwa.) 

Oto ieft kopiia lilu Hrabiego Roftop: 
czyna,do Hrabiego Szymona Woron*owa. 
Kopiia ta pisana własną ręką Hrabiego 
Roltopczyna i znalezioza pomiędzy iego 
papierami, zawiera w sobie co naftępuie: 
Do Hrabiego Szymuna W uronzowa, dnia 

30go Czerwca 1801 roku. 

Odebrałem lift WPana, który iak 
wielkie mi sprawił ukontentowanie, wyra- 


„żać tego mie potrzebuię- Od chwili w któ- 


rey opuściłem Angliią, aż do samey mo- 
iey śmierci, uważałem WPana i uważać 
będę za moiego dobroczyncę: szczęśliwy 
ielłeim , ieżeli mogłem WPabu dadż iaki 
dowod moiey wdzięczności! 

Zaprzelńałem pisywać do W Pana, 
gdyż sądzitem, iż utrzymywanie z nim 
korrespoudencyi , nie może go wiele lute- 
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ressować; 5. p. [Imperator nie eddał mu 
sprawiedliwości i wnosiłem, iż W Pan 
możesz o mnie mieć porozumienie, iako- 
bym uchybił w gorliwości służenia one- 
mu. Hrabia Panin pokazał mi lif, w któ- 
rym WPan nazywasz go przyiaeielem ; od 
tey chwili, aiechcąc WPana obarczać mo- 
iemi liliami, zachowałem tylko w głebi 
moiey duszy to poświęcenie się dla WPa- 
na i to uczucie, kióre ią napełnia uszaBo- 
waniem ku niemu. Nie poymuię iakim 
sposobem Hrabia Woronzow , ta Szano- 
wna osoba, może nadawać chlubny tytuł 
swojego przyiaciela człowiekowi tak o- 
brzydłemu, iakim ieft Hrabia Panin. 
Czymże ten oftaini mogł zasłużyć na iego 
szacunek ? czyli swoiemi talentami? któ. 
rych uzywa! tylko na same pudłe podie- 
py i osobite widoki; na zniweczenie ukła 
dow Beilińskich dla tego, ze wuy iego Š, 
p. Xiąże Repnin, miał sobie takowe pole- 
cone; na zerwanie umow z Francyą a to 
wszyfiko dla tego, iż sądzi o rewolucyi 
iak mkczemBy, emigrant Francuzki.j Chciał 
on pewnego razu zofłać W ice-Kanclerzem, 
utworzyć nowy dziwaczny związek, któ. 
rego wypadkiem byłaby niezawodnie da- 
remna dla kraiu Moskiewskiego utrata, 
tysięcy walecznych woiownikow , powię: 
kszenie nienasyconego domu Aufryackie- 
go i ufalenia zuchwałego despotyzmu An- 
gli. Nie wspominam tu nic o polłepowa: 
niu Hrabiego Panin od czasu, iak utracił 
urzad Wice-Fabclerza ; ie bowiem takie, 
iż zasługuie na miecz katowski, pogardę 
uczciwych ludzi, a podziwienie hołoty. 
On i iego współtowarzysze zaszczycili 
mnie swoim zdaniem, iz ia tylko ieden, 
powinienem był zoliać oddalony. Udało 
im się przywieść to do skutku. Użyli do 


(1) Panig Chv.lier, Aktorkę. 


tego zamiaru nikczemnego Kutaycowa i. 
iego miłośnicy (1). Zwracałem na proźno 
uwagę Imperatora na zdzierłwa popełnia- 
ne przez tego ulubieńca, któremu nikcze- 
mnmicy o błękitnych wftęgach przypisy wali 
taleata , zdolne zaćmić sławę Xięcia Men: 
żykowa. Powiedziałem nawet Hrabiemu 
Kutaycow, iż czas iuż ieft, ażeby w śmie- 
sznym swoim poliępowaniu, balwierz (2) 
uttąpił wielkiemu Koniuszemu. 

Co się tycze moiego syfiematu poli: 
tycznego, takowego nie mogłem sobie 
wcale tworzyć obok Monarchy , który sąm 
przez siebie chciał wszyfłko działać, któ- 
ry nie cierpiał żadney zwłoki w dopełnie- 
niu iego rozkazow, Oraz naymnieyszego 
sprzeciwienia się iego woŃ. Potrzeba by- 
ło naywiększey ofirożności, naydogo- 
dnieyszey pory i nayszczęśliwszego humo- 
ru z iego trony, ażeby go skłonić do ode 
wołania iego rozkazów, do odmienienia 
zdania, a przyięcia tego, które za nay- 
lepsze poczytywano. 

Wiem, iż przypisywano mi to wszy- 
fiko, co działo się w Anglii.  Obiaśnię 
W Pana we wszyfikiem , skoro mu nay- 
przod oświadczę, iż tyle kocham i szanu- 
ię narod, oraż rząd Angielski, ile niena- 
widzę polityki iego Minifrow. Sam to 
Imperator miał myśl przywrocenia mor- 
skiey koalicyi , na korzyść Mocarftw neu- 
tralnych. Naypierwsze ambargo nałożył, 
pomimo wszelkich moich przełożeń, Xią- 
że Gagavin, który w kroku tym iedynie 
swoiego interessu upatrywał. Ja to po- 
tym zniosłem one. Drugie ambargo była 
skutkiem, pofłępowania Anglikow na wy- 
spie Malcie. Sądziłem i sądzę ieszcze, iż 
te była naydogodnieysza chwila do uży- 
cia nader słusznego prawa, prowadzenia 


(2) Hrabia Kutoycow , był kamerd)nerem i fryzerem Imperatora Pawła. 
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wolnego handlu, pod zabezpieczeniem go 
od wszelkich niesprawiedliwości mocar- 
fiwa, nadaiącego prawa na morzu. Gdy- 
by ś. p. Imperator żył był ieszcze cztery 
miesiące, Angliia przywiedziona byraby 
do smutsego iłanu. Musiała obawiać się 
Kraucyiy O0gołocona była ze wszelkich 
żrzodeł wyży wienia siebie, porty wszyf- 
kich. brzegow Kuropeyskich miała zam- 
knięte, wyiąwszy porty morza Adryatyc- 
kiego. Wiem, iż sylłema to spełzłoby na 
niczem; dia, pomyśluego przyprowadze- 
nia go do skutku, porrzeba było, ażeby 
Imperator rozważniey polłępował w swo- 
ich czynach, azeby nie miał dziwaczney 
chęci posiadania Malty — z tytułem Wiel- 
kiego: Miftrza, którą to myśl podał mu 
Xiąże Bezborodko, me przewiduiąs smu 
tnych fad wypadkow, a to szczególnie 
dla zabawięnia go i przywiedzenia do 
związku z Aullcyą i Angliją, m celu przy. 
wrócenia, iak sądzono, Bnrbonow na tron 
Francuzki. 

Prawo: to neutralnych, znayduie prze- 
konywaiący dowod o swoiey użyteczności, 
w fałym pofiępowasiu dworow Sztokolm- 
skiego i. Kopenbagskiega; pofłępowanie 
dworu Berlibskiego słusznieysze było, ani- 
żeli się spodziewano, chatiaż osoby sprzy+ 
iaiące Anglii sprawiły w Imperatorze mie. 
chęć przeciwko Krółowi Szwedzkiemu (w 
czasie ofłatniey iego podroży do Peterz* 
burga) i skłoniły go do oddalenia Pana 
Rozenkranz, naywiernieyszego i naylep- 
szego z ludzi, a nakoniec, pe moim wy- 
ieżdzie, do wymagania takich ofiar, od 
Króla Poruskiego., które były powodem 
wypowiedzenia woyny. Sądziłem, iż ni: 
gdy nadto mie można nieufać sy ftematy- 
cmemu pofigpowaniu takiego gabinetu; 
jakim ief Londyński, który od pół wieku 
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niczego nie oeszczędził dia przywłaszcze- 
nia sobie panowania nad morzami, a któ» 
ry teraz doczekał się tey chwili, iz zgu« 
bpa, w każdym innym czasie woyna; 
prowadzona pod siusznym niby pozorem 
pomimo żypczcnia narodu, służy mu do 
wzbogacenia się zdobyczami i zaborami, 
oraz przyprowadzeniu do kresu iego za- 
rhiaru, maiącego za cel zgubę iFrancyi 
Nigdym nie sądził, ażeby Pańftwo 'Mo- 
skiewskie mogło się kiedy znaydować w 
przypadku, obawiania się rządu Francuz- 
kiego; odległość bowiem kraiu, olbrzymie 
siły naszego pahlfiwa, połozenie ieco fizy- 
czne, wszyftko iœ zapewnia przewazny 
byt iego. Nie ma się czego obawiać ed 
koalicyi: rewolucya Francuzka ief tego 
dowodem, albowiem, kiedy ow okropny 
beźrząd obalał trony i ołtarze. porządek 
towarzyski nie mogł połączyć, dla ogól- 
nego dobra, dwoch mocarifw w celu 
wspólnego i iednomyślnego działania prze- 
ciwko hydrze, która na każde panliwo z 
osobna godziła. Czegoż może się oba- 
wiać pańfłwo Moskiewskie, kiórego potę: 
ga iel rękoymią samey siebie, i słuzy za 
przedmurze dlą Północy i dla całych Nie- 
miec. 
(Reszta poiem.) 

Z Peterzburga d. a Poździernikn. 

Mieszkańcy tey Aolicy sa potrwożeni: 
Po tem co widziemy i słyszemy nie ief 
to miafio bezpieczne. Zły ľan handlu 
wszytkich niespokoynemi czyri; Angiel- 
ski ieden dom zbankrutował. Cukier Mar- 
tyuicki, od którego płaci się to rubli eła, 
przedaią po 6 rubli. Z niamożności pła- 
cenia musiano zrueić się z poczynionych 
keutraktow, co wiele kłopotu i zamiesza- 
nia czyni 
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GAZETY KRAKOWSKIEY 


Z KRAKOWA DNIA 2. GRUDNIA 1812 Roku WE SRODĘ 


Z Warszawy d. 29 Lifbopada. 

Dnia 24 b, m. padciągnąłtu liczny od: 
dział woyska Królewsko -Saskicgo, a wczo- 
ray Bawarskiego. 

W ciągu b. m. po niekiórych kościo- 
fach zakonnych odbyte zoliały nabożeń- 
fiwa za poległych braci naszych w tera, 
źnieyszym boiu. D. wczorayszego XX. 
Dominikanie na Ńcwem Mieście w swym 
kościele odprawili toż żałobne Nobożcn= 
fwo własuym kosztem, z przyzwoitą o- 
kazałościa. Od rana przez różne zakony 
śpiewane były Exekwiie; o1ttey zaś msza 
W ielsa przez Amatorow muzyki i orkie- 
Arę Teatru harodowego graiia, przy Řo- 
sowney przemowie odprawioną zolłała; 
kościoł cały rzęsifiem wraz z katafalkiem 
w zbroje woyskowe przybranym oświe- 


cony był światłem. — Smutny ten poles 


głym braciom naszym hołd wdzięczności 
JW. Prefek Departamentu Warszaw skiego 
wraz z członkami swego Bióra przytom- 
nością swą zaszczycić raczył. 

Dnia 25 wieczorem zszedł z tego świa. 
ta w tuteyszey lłolicy Adam Hrabia Po* 
trocki, Pułkownik 11go pułku jazdy Pol- 
skiey. 

Wypis liflu z Wilna d. 15 Lifiopoda. 

* Cesarz Napoleon przeniost dnia, 8 
główną kwaterę do Smolenska. By? on 
w dobrem. zdrowiu. — Xże Reggio ( Oudi- 
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not), który obiął znowu dowodztwo swe. 
go korpusu, i Xże Belluny ( Wiktor) u" 
czynili poruszenie dla działania zaczepnie 
przeciw korpusowi Wittgenfieina. — Woy- 
sko Jenerała Czyczakowa cofa się wciąż; 
kolumny iego uftąpiły ze Słonima do Nies 
świeża, —— Xże Schwarzenberg i Jenera% 
Regnier ciągnęli za niemi w tropy. Tam= 
ten szedł na Różanę, a ten na Słonim: — 
Dnia 10 był Xże Schwarzenberg w Zelwie « 
— Przy lotyme korpusie pod Ryga nic no- 
wego nie zaszło. „ ( Z Gazety Berlńskiey.) 
Ze Lwowa d. 20 Liffopada.' 

Dnia :5 b, m. przybył tu sztab i ba~ 
taliion pieszego pułku Bellegarda, a dnia 
16 sztab i bataliion pieszego pułku Strau- 
cha. — D, 18 b. m. nadciąguęły tu przecho- 
dzące dwa szwadrony ppn huzarow Fri 
monta. ` 

Z Nowegoiorłu d. 29 Września. 

Angielski Admirał Warren przybył 
pod nasze brzegi. — Lif z Hallifaxu pod 
d. g Września zawiera co nafłępuie: ” Ad- 
mirał Warren oczekiwany tu ieft co chwi- 
la z 5 liniiowemi okrętami i: kilku frega, 
tami. Pewną ief rzeczą, iż ma pełnomo- 
cniiwo do układania i zawarcia z wa» 
szem rządem. pokoiu; ieżeli niezechoecie' 
się zgodzić, tedy puści przeciw wam po» 
zogi woyny.,, Ey! Panie Warren! przy- 
chodziszmoże w żakiem samey znaczeniujialk 


r 
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PZA -wactksom przed Kopenhagę, 
traktowania o pekoy ? Chcesz może, aże- 
byśmy wam wydali naszą siłę morską, 
naszych maytkow i wyrzekli się prawa 
do żeglugi po Oceanie? Jeżeli tak ieft, 
łatwo przewidzieć można skutki układow. 
— Gazeta Bofoúska pod d. 24 Września 
mowi: ” Członek gabinetu, który się tu 
teraz znayduie, — powiedział, iż iakie 
bądź są propozycye Admirała Warren, 
wszytko dła nas iedno, bo woyna nie 
ulłanie, poki Kanady nie zdobędziemy. ,, 

Prezydent Ziednoczonych Stanow dał 
nafiępuiącą odpowiedz Stanowi Nowey 
Jersey : 

Mci Panie! Gdy Ziednoczone Stany 
zajęły mieysce pomiędzy narodami, przy- 
ięły oraz zasadę powszechney samowła- 
dności na morzu, uanowiły ią i zapro- 
swadziły w granice swoie. Jakkolwiek po- 
wólnemi fiaty się w spornych punktach, 
jakkolwiek okazały się umiarkowanemi 
względem przypadkowych lub umyślnych 
bczprawiow , nie Ścierpią iednak nigdy 
krzywd i obelg, które nie mogą bydź wy- 
nagrodzonemi, a przez swvią rozciągłość, 
trwałość i zasadę posłużyćby mogły do 
utwierdzenia mniemania , iż Ziedneczone 
Stany spadły z fopnia niepodległości na- 
rodowey. Zadna [część Amerykańskiego 
ludu nie ma godnieyszego prawa do tey 
niepodiegłości i niezliczonych wypływaią- 
fych z niey dobrodzieyfiw , iak lud No- 
pREZRWRO ZZOZ ZOO, 
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do wey Jersey. Od żadnego więc nie możne 


mieć większey nadziei i oczekiwać, iż 
okaże patryotyczny swoy zapał i zbroy- 
ną reką bronić będzie niezaprzeczonych i 
niezbędnych praw, które nabyliśmy, a 
których inaczey utrzymać nie można, iak 
tylko mocą oręża. 

(Pod.) F. Madisson, | 

Z Halifax d. 4 Września. 

Na okręcie liniiowym Afryka odpra- 
wił się sąd woienny dla sądzenia Kapitae 
na Dacres dowedcy fregaty la Guerriere, 
która wziętą była przez fregate Ziedno- 
czonych Stanow la Conftitution. Prezydo- 
wał na nim Admirał Sawyer. Wypadł 
wyrok, iż wzięcie fregaty przypisać szcze- 
gólniey należy obaleniu masztow , a prze- 
to Kapitanowi Dacret honor przyenany. 
STOPNIE CIEPŁA0 
ZIMNĄ. 

Dnia 25 Lifopada 1812 — 7, 
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Dnis 30 Lifo. i1 Grudnia 1812. 
Cena zboż rożnego gatunku na Targu W 
Krakowie sprzedawanych. 

1. 


z. . LJ 
Zł gr. 74.gr. zy gr. Zł. gr. 
Korz: Przenicy 17 — 15 15 14 15 13 = 
nowe Żyto 12 — it — 10 15 9— 
nowy Jęczmień 11 — 10 — 9— $— 
— sa 5 15 5 Ba -aa A 
—  Jsgieł zə — 19 — 18 — 16— 
— Grocha 24 — 23 — 22 — — — 
— Rzepaku 24 — 23 — 22 — —— 
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“DONIESIENIA. 


Opisonie Sad Policyi Poprawczey obwodu Krakowskiego wzywa wszelkie władze 
tywilne i woyskowe, ażeby Łukasza Siekierkę zbiegłego, do wspolnićtwa kradzieży 


powołanego śledzić, a w rapie wschytania tu dofławić zechciały. 


Tenże ieł rodem 


z Zagrod Proszowskich lat 24 mauiący, katolik, bezżenny, wzrofiu miernego, w sobie 
dość gruby, twarzy okragłey gładkiey i b'ałey, nosa krotkiego grubego, oczów sì- 
wych, brwi į włosow ciemnoguiadych, nosi sukmane białą z czarnym sznurkiem ko- 
ło kołnierza wyszywaną, k ile płocienną kunopną, pas kawąny, czapkę czerwoną % 
erarnym barankiem, koszulę Inianą spodnie agrzebne, buty na podk owkach. 

Od J.K. X. Ma Sądu Policy: Poprawczey obwodu Krakowskiego: Dnia 2go Lifo- 

pada rói2 roku, 
Więctowski. Hoszowski, Maichiński. 
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OGpłsante. Błażeja Tabusa o znaczną kradzież w pieniądzach i towarach ku 
pieckich papełnioną obwinionego z aresztu z dnia 6 na 7 Lilopada 1812 w nocy zbie- 
giego. — Tenże iet redem z Wieliczki, ma lat około 24, Religii Ratolickiey , (łanu 
wolnego, wzrofłu miernego , twarzy kształtney nieco podiugowatey , włosow blond, 
oczow siwych, nosa miernego , w sobie szczupty , nosi się po lokaisku, bief nieco 
wprawiony do usług dworskich. Zbiegł w kapudroku pieprzowym, miał oprocz lege 
na sobie spodnie drelichowe w paski, kamize!kę sukienną czerwonego koloru, koszulę 
z kryzami, chuftkę białą na szyi. bóty kroiu węgierskiego , i kapelusz czarny okrą- 
gr na głowie. Wziął z dą | inną przyodziwę porządną. Tego szłakować, do- 

rzegłszy przytrzymać i do Magifiratu Municypalnego tuieyszego Miaa Wieliczki 
lub do naybliższey mieyscowey Zwierzchności oddać, uprzeymic każdego wzywa się. 


Wieliczka dnia 7go Lifiopada 18:2. 
(Pod.) HB łodek, Prezydent. 


Zgodność zaświadczam Bergier, S. P. R. 

W Wieliczce, przy Ogrodzie Zamkowym, Dom murowany nowy, porządny we- 
wnatrz, z pięknie malowanemi Pokoiami, Ogrodem średniey wielkości, z idrzewatmi. 
rodzaynemi, ieł do|przedania. — O cenie i koudycyach przedaży, Informować się 
można w Wieliczce w tym samym domu, u Sukcessorow Š, p. Jana Giebauera, 


Podaie się do wiadomości, iż dła zaspokcienia długu w moc ugody Sądowey Sta- 
rozakonnemu Abrahamowi Efiraycherowi Oby walelówi Mia Zaraowca winnnego.— 
W Oysławicach Pow. Jędrzeiowskim Dep. Krakowskim mila od Szczekocin leżących 
pod Nrem : od dnia ógo Grudnia r. b. godz. twszey po południu aż do dnia 8 I. m. 
sprzedawane będą meble szczególniey zaś kanapy, biora, komody, lufra, ftoliki, 
krzesełka, zygary fiołowe, powozy i żyta w snopie kop 50 więcey daiącemu za goto- 
wą zapłatę. Mazdy więc chęć nabycia takowych rzeczy rmaiacy winien ief terminu 
i mieysca pilnować. — Datt. w Jędrzejowie d. 19 Liftopada 1812, 
gn: Rzuchowski, Komornik Pow. Jed: Depar. Krakow. 

Włościanka ze Sułoszowy , do pańltwa Pieskcskalskiego należącey wsi w powie: 
cie Olkuskiem, z pierwszego małżeniiwa Tekla Zuradowa, drugiego Dratwowa, o- 
puściła w roku 18049 powtornego męża śwoiego Franciszka I)ratwę, i od tego czasu nie 
ma o niey żadney wiadomości ; uprasza przeto na miłość bliźniego, aby ieżeliby kto 
wiedział oprzebywaniu lub śmierci wspomnioney wyżey iego małżonki Tekii Dra- 
twowey , raczył go przez dwor Pieskoskalski, gdzie koszt będzie miał zaraz zwroco- 
ny, uwiadomic. 


Pisarz Trybunału Cywilnego I. Inftancyi Dep. Krakowskiego, obwieszcza niniey- 
szemi: iż kamienica na Kazimierzu przy Krakowie, przy ulicy Krakowskiey zwaney, 
marożnia poô L. 98 w Gminie Il. miała Krakowa foiąca, z wszelkiem zabudowaniem 
poniżey v ypisać się mianem, zaięciem obiętym, do małoletnich Jana, Guftawa, Ap- 
pollonii, Julianny i Pelagii Ankwiczow, niegdy JW. Stanisława Hr. Ankwicza syńow 
3 córek, mieysce mieszkania, a Opiekona swego W. Ignacego Łapińskiego w dobrach 
wsi Łazany w ościenney Galicyi Aufiryackiey Cyrkule Bocheńskim zamieszkałego ma- 
jących . prawem dziedzictwa należąca, na żądanie W. Antoniego Himonowskiego, 
Szkoł przygłównych Kratowskich Rektora, tu w Krakowie przy ulicy Grodzkiey pod 
105 mieszkaiącego, a co do ninieyszego Aktu zamieszkanie swoie u W. Hiacynta Bień- 
kiewicza O.P. D. przy Trybunale Cywilnym pierwszey Icflancyi Dep. Krakowskiego 
Patrona, iako Pełnomocnika swego w Krakowie przy ulicy Grodzkiey pod L, 97 mie- 
Szkaiącega, obrane maiącego, od którego tenże W. Hiacynt Bienkiewicz prawne kroki 
czynić będzie, pizez publiczną licytacyą na zadosyć uczynienie w summie 10,000 złr. 
w papierach Banku Wiedeńskiego dłuzney , na czer, złote 207 złp. 9 gr. 13, a ną sre- 
brną kurant monete złp. 4291 gr. 35 wynoSzącey , z prowizyą po złp. 5 od i00 i ko- 
sztami prawnemi Wyrokiem Trybunału Cywilnego d. 28 Lillopada r. 1811 nafiapionym 
zasądzoney . srrzedana zcfianie. Akt przyaresztowania kamienicy tey d. :go Września 
r. b, przez Ur. Jana Kantego Kowalskiego Komorrika przy Tr, bunałę Cyw. 1. Inftancyi 
Dep. Krakowskiego naliąpił, którego kopiia iedna Ur, SebeRyanowi Kawskiemu, Pi- 


1: aN gaa mal 
sarzuw! Sądu Pokolu Ptu i miafia Krakowa Wydziału JI, a druga W. Walentemu Bar: 
śzczowi pierwszemu Ławnikowi mialta Krakowa wd. i7tym Wszzeźnia r b. prawnie 
w noszonemi byty, daley pomieniony Akt przyaresztow ania w Księgi zaęcia w kance- 
laryi Trybunału Cyw. Dep. Krak. nakarcie 131 pod L, 13 wd.22 Października r.b. a 
zaś w księgi hipoteczne Dep. Krak, Ur. Kosserwatora w dniu ro Października nakarcie 
105 pod L. 19 w pisanym iefi, Pierwsza publikacya zbioru obiaśnień | warunkow ka” 
mienicy teyże oubywać się bedzie na Audyencyi Frybunatu Cyw. L miłancyi Dep. 
Krak. w Krakowie w domu Rządowym przy ulicy Grodzkiey pod L. 106 publiczne po- 
siedzenia swoie odbywaiącego, w duiu 15 mca Grudnia r. b. o godzinie rotey z rana. 
Dan wkancellaryi Trybunału Cyw. 1. Iniłancyi Dep. Krak. w Krakowie d. 25 Paź- 
dziernika 1512, 
. ] (Pod.) Syłtowski, Pisarz. 

Dnia 20go Grudnia r. b. o godzinie: 3ciey popołudniu wino różnego gatunku w 
"beczkach i butelkach fare, tu w Krakowie przy ulcy Gożłębiey pod liczbą 256 w 
kamienicy Suk.essorow , niegdy W. Michała Śroczyńskiego za gotowe pieniądze sprze- 
dawane będzie. — Wszyscy przeto chęć kupna maiący w dniu i mieyscu wzwyż wy: 
zazonym llawić się zechcą. — Dan w Krakowie d. 26 Lifiopada 1812. 
jan Kanty Kowalski, K T. €. P.1,D. K, 


Uwiadomia się ninieyszym : że Ogrod dworski w Krzeszowicach, zawieraiący w, 
sobie kilka morgow , będzie puszczony w trzechletnią arendę wraz £ drzewami Owo: 
cowemi, inspektami , domem mieszkalnem wygodnem, oraz z dodaniem podoliatkie ne 
Pańszczyzny i nawozu. Licytacya odprawiać się będzie w krzeszowicach w Kancela. 
ryi dominikalney dnia 18go Grudnia r. b — Oftrzega się przytem, ze arenduiżcy albo 
sam pewinien bydź Ogrodnikiem z Professy:, albo przyiąć na siebie obowiązek utrzy- 
mmywania uczonego Ogrodnika. > 


Działo się w Krakowie dnia dwudziefiega piatego Eifiopada tysiąc ośmset dwu- 
nafego Roku. Na mocy zlecenia Trybunału Cywilnego pierwszey lultancyi Departa- 
mentu Krakowskiego Wydziału ligo duia 4 miesiąca Liftopada 18r2 Roku do liczby 
3875 wydanego — tudeież na Żądanie Ur. Marcina Lassanowskicgo Patrona przy 
Frybunale Cyw. Iwszey Inti. Dep. Krak, w Krakowie przy ulicy Hloryań:kiey pod 
liczbą 553 mieszkaiącego — massy rozbiorowey Jana Nepomucena Majewskiego Kura- 
tora do spraw Sądow nie uflanowionego, — Ja Jozef Sowinski Reskr; piem JW. Mini. 
Bra Sprawiedliwości dd, Warszawa 20 Styczria 1812 R. do Nr. 847 wydanym miano- 
wany przy Trytunale Cyw. I. Inf. Dep. Krak. w Krakowie przy ulicy Grodzkiey pod 
ivr. 105 mieszkający w Imieniu trawa i Panuiącego zapczwałemi Wierzycieli Massy 
krydatney Ur. Jana Nepem. Majewskiego — iako to. W. Wincentego Laskiewicza, 
małoletnych Felixa, Urszuli, i Doroty Majewskich Opiekuna — UUr. Jacka Sulikow-- 
skiego — Jakoba Boczkowskiego — Bartłomieia Majewskiego, tudzież Łucyą z Cie- 
chanowskich Majewska; którzy naprzeciwko tey Massie prelensye swoie likwidowali 
i przyznane maią — Ażeby się dnia dziewiątego Stycznia 1813 R. o godzinie 3 po po-. 
łudniu przed wyznaczonym Sędzią W. Gofikowskim w domu Władz Sądoewych w 
Krakowie przy ulicy Grodzkiey pod liczbą 106 osobiście lub przez Pełnomocnikow fła- 
wili — i deklaracye swoie JO planowi Dylirybucyi przez Adminifiratora w. 
Kancelaryi W. Podpisarza Strzeleckiego do Protokoiu wnieśli — czyli plan Myftrybu-- 
cyi przez Kuratora podany przyimunią, lub zarzuty czynić maią. —— Albowiem w 
przypadku: nieftawienia się do Spraw Żafliępca oftatecznego zatwierdzenia dyfirybucyi 
planu u swoiego Trybunału dopraszać się bedzie. — Hrzyczem wiadomo się oraz 
Gzyni, że od Wierzycieli nieprzytomnych dla dopilnowania ich Praw na Kommissyi 
Ur. Alexander Niesiołowski Patron w Krakowie przy ulicy Grodzkiey pod liczbą „38 
miaszkaiący, na koszt tychże nieprzytomnych ieft wyznaczonym.. 


"E . JENÓW WER a ———_ | 
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DO GAZETY KORRESPONDENT A; 
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OBWIESZCZENIA 

Prezydent Municypalności Miasta Stołe- 
cznego /Parszawy. — Podsie do wiadomości 
publicznóy , iż pobor Podatka osobistego za 
r. 18i} z Dodatkiem za rok 13/3, to iest: 
tych osob, które wediug prawa do opłaty 
obowiązane są, lecz w roku 18; o puszczo- 
na zostały, rozpoczętym zostamie, a tO nay- 
pierw z Czrkułu 4go. Wzywa tedy kontry- 
buentów tegoż Cyrkułu 4go. aby w przecią- 
gu dni ośmiu takowy podatek do Kassy w Ra- 
tuszu Głównym będącey, na ręce i za kwi- 
tem JPP. Odelskiego poborcy i Peinke Kon- 
tr Ilera wnieśli. Ostrzega się, iż pojupłynio- 
nym t:'minie Exekucya Woyskowa zady- 
sponowaną zostanie, która nie prędzey ustą 
pi, aż kootrybuent zapłaci należność za sie- 
bie i służących oboiey płci, rzemieślnicy za 
czeladników i terminatorów w miarę liczby, 
iaką pod cz:s oststniey konskrypcyi posia- 
dali; rozumie się przytym, iż pryncypało- 
wie meig wolność od zasług podatek ten za 
ludzi swych zastąpiony odt q cić. Wyrażnie 
się zaksznie, aby Podatek ten, ani indy, 
Exekutorem nie był powierzanym, tylka 
Wprost do kassy synszonym. 


w Warszawie dnia 25. Listopada 1812. 


W egrzechi P. M. S. W. 
Bogulski S. 


35) Ekonomia Koronna Sosolnicka vy Departamen- 
gie Kobilum, Powiecie Oftrzeszowikim położona , od 
dnia Stey Tróysy 1813 roku a wolmoy ręki podług no- 
wych wysicgów intraty roku igia doehód roeany w 
kwocie Żłotych Polikich 92 795 wykazuiących , wdrier- 
Żawę jcneraiuq wypuazinona bydź mə. 

Do dzierżawy :toli, fłosownin do Naynyżezny Uftawy 
Nayiaśnieyszego Pana dnia 29 Marea 1828 roku, Osoby 
dobra dsiedsicene posiadaiqse lub dobra obee w possossyi 
saltamney lub dsierżawney trsymaiące, niemuiay osoby w 
Rużbie woylkoway lub cywilacy zoftsiące, tudzież oso- 
by plei Żeńlkicy owdowiałe lub samężne, przypusseseai 
bydź niemogą. Osoby do klass powyższych nio należą. 
ce , ochotę dziorżaniecia masiąca, tak kwalilikąryą awg 
liekot Ż kaucyą bespłaezną i dofiateczsną w [ummia sło 
tych Poliki h 4g ooo, udowodmić w (tanie będąee, od 
daty ulnieyszego Obwisszesenia aż do dnia tgo miosią- 
«a Stycznia roku *rsyszł*go, do Isby Adminifitracyiney 
J. K. Mości ua piśmie rgłosić się mogą, ktora to Isba 
Admiailiracyina netsnczas tego , którego za Bzezególniay 
ra fikuiącago się uswa, Nayiasnicyszemu Panu przed- 
tiwi. 

WVsrunki Gsiezżayyae tudziez wyc'ągi iatraty codzien: 
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mie srana, od godsiny gtey de rztey w Wydziala Ra<hnn- 
kowym teyże laby w pałacu Posiedzeń Jey, na dzłedziń- 
eu Salkim, preeyrzamo bydź mogą. — w Warszawie duła 
6go Lilitopada 1812 roku. 

Jego Królewlko- Xigżsecy Mości Isba Admiaiftraeyina 
Dochodów Korony Xięltwa VWaraszawikicgo 


M OWIEGRZNAI SSE A ENN W 


Das Krou Domainen Amt Sokoluiki im Kslischer 
Departament uad Ofirzessower Kreise, a0)] von Trisita- 
tis 1513 ab, aus freyer Hand nach den nsuew Haechła- 
gen de anno 1812 nelvhe oinen jihrli+hen Ertrap vow 
92.795 (l: pol: machneisem, im Gener<l Pachi ausgechwń 
wordem. ? 

Zur Pachtuug mber kóauen gemiäls einer kilarbóch- 
Ren Kónigl: Verordnung vom zgtea Mars 14'8 dieioni- 
poen nicht zugelassen warden, meliha ejgenthiimiicha 
Güter besitran oder Güıbez andeter in Pfipd besitz oder 
iu Paebet baben, niebt weniger beym Militair oder ia 
Civil Dieuft fisheude Maaner moch Wittwan oder Frauen. 

Pachtluftige, welcha ru obbonaater Klaase nicht gó. 
hören , ihre sonitige Qualifzaticn und sichere und gou- 
gliche Czution ia dam Betrign vom 48.000 A. nash- 
zuwejszn vermögan , kösuen sith vom dato dieses Avertis- 
sememts bis sum iiem Januar büoftigen Jahres, bey d f 
Königl: Warsthauer Domainen Kammer schrifrlich mel- 
den, welebe alsdaan denienigen, welchen sie sls vorzüa 
glich qualifieirt findet, des Könige Majeltat in Vorschlag 
brisgean wird. 

Dię Pacht: Bedisgungan und Anschläge zonnem ta 
glich vom g bis 12- Uhr Vormittags, bey der Rechnunge 
Expedition gedachter. Cammer, im Cammer Hause auf 
den Sichsisehen Palats Pl:ts, eingesthon Worden. 

VYarsehuu den 6ten November 1812. 

Koaigl: Warschauer Domainen Cammer. 
v. Colomb. 
Brieqgameifter. 


Taza Bułek, Chleba pszennego i żytnego : 
Na Miesiąc Grudzień 1812 roku, przez 
Kommifsyą Taxową sporządzona. 


Nro 1. BUŁKI i CHLEB PSZENNY. F. |k. |5 
Bołka Montowa, z mąki Marymontikiey ze grolzy 35| 77 4M 
ważyć mł - = - |= a 
Jadna Ordynaryins Bułka za dwa grosze - - - |—|1a|— 
— Bułka z Montoway mąki za 6 groszy - - |—|16/— 
— Bułka z Montoway mąki za 1a groszy - - :|—-|— 
— Bułka Rządkowa ordynaryina za 6 gr: - 1| 4|— 
—  Strucla po 6 groszy - > 1| 8|— 
Jadan Chleb fiołowy po 12 groszy długowaty - a| 18] = 
— Placek folonv po 1 groszu - - - j=j] >» 
Nro 2. CHLEB ZYTNY 
Jedsn Chleb za 6 groszy - - . . - 1|21|—* 
— ditto — n — - ya - - 5|10| —- 
— ditto — 24 — - | 6|a0| — 


Nr: 3. RAZOWY czyli Kon ieay CHLEB 


Jedem Chleb za 6 groszy - a|:8|— 
— ditta — 12 == - - s „ 3 5| 4|— 
— ditto — 4 — - z á 3 - [ftoj 8|—- 


mo Dla wygody pabliczney, r(Żaey wagi i ceny- przy 
ięry isf Chleb, równie isk nakaza O, aby dla dobre ubsżfze— 
gp aun ludzi Placki folone pięczozo.. 


ado Mayfrowia Piekarscy mnazą Namar i wagę Chlaba 
as nim kłaść. 

3tio Nie maią fieęchłay mąki do pieczenia Chleba brać; 
gdyż powinni wprzód próbę pieczenia zrobić nim mąkę zapła- 
cą, a wymówka kupienia zrofey mąki mia ma użyć na abra 
nę Piekarzowi: Chleb zaś powinni dobrze wypiekać i tak do 
fprzadaży wylławiać, pod karą konfilkały. 

410. Bułki mantowa z mąki przedniey Marymont(ka zwa- 
ney, zaś ordynaryine i Chleb Żytni 2 przyzwoitey i miafał- 
azowan»y wypiekane bydź powinny. 

Sta Muszą (sala z wagą fęplowaną ninieyszą Faxę w 
Piakarmiach i aa pablicznych do "EDA: Chleba wyftawio- 
mych fragansch mieć przybitą i vI każdy zaraz na mieyacu, 
o ich mógł się przekonać dokładności. 

Gto Ponieważ zaś Taxa powyższa co do wagi tak dalacu 
1af uregalonana, iż Pjakarze i Chlab wypiakaiący, nia mo- 

ą miać żadney przyczyny ażalania się, na firatę w przeda- 
ży Chlaba, przato: Prezydent zaleca iak maysurowiay tymże 
piakarzom, aby mie tylko do zę wyżay przepisanay ftoso- 
wali się, ale co większa, Chleh tak pszenny iako i żytay 
iak naydokładniay wypiekali, a to pod karami fkonfilkowania 
Chlaba i więziania , a nawat do Sądu kryminalrago przefięp- 
mych odefłania. Wzywa się Publiczności, aby o każday kon- 
trawancyi Piskarzów matychmiaft Prazydantowi Policyi donio- 
fa, i o niey go awiadomiła. — Dan w Ratusza Głownym 
Miefta Stołecznego Warszawy dnia 30 miesiąca Liliopada 
Zaku 1812. (L. 3.) Zabłocki, P.P. M.S. W. 

X Królikow(ki, Sekr. 


Taxa Mięsa na Miesiąo Grudzień 1812 roku , 
przez Kommifsyą laxową sporządzona. 


mo WOŁOWINA. 
Jaden Funt dobrego Mięsa Wołowega -= 


. = lajro 
Pieczeń Polędwicy = - > . OP 4|— 
no Wiązek Flakow , každa wiązka a 6 gr: =- 1|20 
za Serca całą - - - = - a a 1—laa 
za Wątrobę - - - a - a |—|25 
za Dady wraz z Płacą i Latkim =y- - Z|: 
za Cymadry - = G =- ać E, = p4 
na Ozór == z > = a z 5 > 1|12 
za Podgarle Naa MM, s w AEG [ZJ 
za Głowę 2 Mordą - « > m z e 1|16 
ma Cziery Nogi - ” = =- = - = |—|ag 
Kami:ń czylftago Łoin - - - - - 116)— 
xa Kapiury . - - - - a " =j 
ado CIELĘCINA. 

Yeden Font dobrey Cialęciny - z gi „ =- [=]; 
za Głowę z Mózgiam od Cialęcia lnb Bnkata - |—|17 
ma Cztery Nogi - = - - a 4 - |m|17/ 
ma Latkia z Sercem - - " - = - |-|16 
ma Wątrobę - - - - - = - |—-|16 
za Kryfki =- -~ - . = - = « |=lvr 
za Nilaczko - - A = k = = - |<lu5 
za Amoretki - - =- z a $ mali 

Zio SKOPOWILNA., 

Jadan Funt dohray Skopowiny - - - 8 
na Głowę = = „ = 5 E a j=l 7 
aa Letkie — = - a a r - |—] 9 

4to WIEPRZO INA. 

Jeden Funt dabrey Wieprzowiny za (Kórą i Honiną - |=|12 
dirto ordynaryiniwyszay tak nazwanay Schab - |—|ro 
za Głowę i Ozon - - - - - - ajio 
za Pi lądwicę - -. - - 5 = = |—|I8 
za Kiełhaśnicę, Wątrobę i Sledziona à ga ij 9 
za Narki - - - - - - - » |—| 7 
za Gztery z pierważago kolama odięta Nogi =- |—|1a 

Jedan Funt Sadła m a a Pr A a a — |20 

— Funt Smafca topioaego ~- -~ A - - |-lw 
— Famt Słoniny Świażay - z 3 |—=|34 


, 


Erowia mięso, oraz z Bukatów nia drażey iak fuat po groszy 
Polfkich § sprzedawane bydź powinno. 
Mięso zaś koszerue groszem iednym drażey na funcia sprza- 
dawanam hydź ma. 


. Wzywa się Pobliczność, aby w każdym pokrzywdzanin i 
mieczynienin zadosyć ninieysżey Taxy do Prezydenta Policyi 
lub Komrifsarza 'Taxowego donosiła, i onego uwiadomiła, 
zapawniając, iż Rzeźnik o oszukańliwo przekonany, karą we. 
dłag wielości przawiniania pieniężną, lub Aresztn a nawat 
odaądzania od Profefsyi ukarany zofłanie. — Dan w Ratu- 
szu Głownym Miafta ftołacznego Warszawy dnia 30 miesiąca 
Liftopada 18r2 roku. (L.Ś.) Zabłocki, P.?, M.S. W. 


X. Królikow(ki, Sekr: 
O REZ ZZOZ DZE Z O AEO Z OT 


DGNIESIENIA. 


1) Krysztof Cieślik, Mayfier Krawiecki, 
który teraz mieszka w Pałacu JWW. Chod- 
kiewiczów pod Nrem 484 przy ulicy Podwa- 
le, rekomenduie się wszyftkim, tak tym któ- 
rym użył dawniey, iako też i tym, którzy 
na przyszłość zaufanie awe w nim mieć z8= 
chcą. 


3) Mam honor donieść szauowney Publi- 
czności: iź doltałem świeżo do mego handlu 
rozmaite towary z rękodzielni Francuzkich 
pochodzące, w naylepszym i ofłatnim gu- 
ście. — Hzeczy do ubioru i rynsztunku woy« 
[kowego fłużące, iako to: pałasze, szpady, 
peudenty, ssfianowe różnego koloru, gład- 
kie oraz haftowane złotem, i srebrem, ró- 
wn.eż pendenty kazimierowe do szpad, szli- 
fy dla cfficerów wszelkiego ftopnia, olirogi 
platowane, i pozłacane dia woylkocych ro- 
zmaitey broni, kitki [rusie białe i ponsowe, 
znayduią się w takich gatunkach, iakich 
sobie kto życzyć może. — Przy czóm podo- 
bnież oznaymuię: że z tym transportem i 
inae przedmioty to ielt: kazimierki, korty, 
kamizelki kszimierkowa, kortowe, meryag= 
sowe, i rypsowe w rozmaitych kolorach, i 
naymodnieyszym smaku, boie, merinos ró- 
żnego gatunku i koloru, szlaki naśladowa= 
mia kaszemiru do sukien i chufiek różney 
szerokości, materye iedwabne, buwełnianoy 
wełniane i zimowe w naynowszych dessa- 
nia.h i gatunkach, axamity, tule, maliny, 
blondyny, perkale, batylty, girlandy i bu- 
kiety kwiatowe, oraz fruktowe, tudzież Ítro- 
ie damlkie, hafty na muślinach i perkalach, 
porcelanę , perfumy. kapelusze kafiorowe 
damlkie i męzkie. (kóry wykroione lakiero- 
wane różnego koloru, na trzewiki dla Dam, 
tudzież sztylpy do bótów w naynowszym gie 
ście; oraz inne artykuly ' drzymsłem, zape- 
wniaiąc, iż każdy tak w dobroci towaru ia- 
ko. i mierności ceny znaydzie satysfakcyę. 

Józef Dyzmański, 


